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pp W iln ie  xv Piątek dnia 8 Grudnia p. #. 1832 гокц.

T  U R  C Y  A .
S e m lin , d n ia  8 l is topada.

P rz y s z ły  p ocz ty , ze S a lo n ik i  d n ia  a o , 
z Seres dn ia  22 paźdz ie rn ika . N ie  p o tw ie rd za  się 
p og ło ska , źe Abda lach , Basza S a lo n ik i  , z n ik n ą ł. 
W  obu m iastach  panowała spokoyność. Z  Seres 
w ys ła n o  d w u  B e jów  do A z y i:  pon iew aż o n i n ie 
c h c ie li się p rz y łą c z y ć  do ko rpusu  Jussufa  Baszy,, 
przeznaczonego do M o r e i  (Z uschąue r ).

(z Gazety L w o w s k ie j )  JDostrzegacz A u s t ry a c k i  
z d. 2 5 lis topada zaw ie ra  z Kons tan tynopo la  z dn ia  
25 paźd z ie rn ika  co następuje:

C.K.. In te rn u n c y u s z , B a ron  O tten fe ls , po p rz y ­
b y c iu  sw ojem  d. 3 do Kons tan tynopo la , m ia ł u ro ­
czyste  w ys łuch an ie  u  W ie lk ie g o  W e z y ra  dnia 13 
paźdz ie rn ika , a u Su łtana  d. 10. N a ostatn ie, ja k  
to  zw ycza yn ie  b yw a , obrano dzień, g dy  w  D y w a ­
n ie  p łacą  ro c z n y  żo łd  ja n c z a ro m , ta k  zw a­
n y  D y w a n  w y p ła ty ,  k tó r y  zawsze odbyw a się W 
p rzy to m n o śc i S u łtana  i z pew nem i u roczystośc ia ­
m i. Poniew aż m in is tro m  P o r ty  b y ło  w iadom o, że 
In te rn u n c y u s z  b ie g ły  w  m ó w ie n iu  język ie m  tu re c ­
k im , okaza li w ię c  w  sposob o bow iązu jący  życzenie  
s w o je , ażeby w  czasie w ys łuch an ia  u ż y w a ł te y  m o ­
w y . In te rn u n c y u s z  n ie  s p rze c iw ia ł się na ten  raz  
u c z y n ić  za dosyć te m u  życzen iu , in n ie y  bacząc na 
dotychczasow e pyzę pisy.

P on iew aż w ys łu ch a n ie  to  u  Su łtana  b y ło  n ie ­
co różne  od e ty k ie ty  zw yczayn ey , p rz y  u ro c z y ­
stościach podobnego rodza ju , p ozw a la m y w ię c  so­
b ie u d z ie lić  u rzędow ego doniesienia, o trzym anego  
od C. K .  sekre ta rza  poselstwa P. H u s z a r , k tó re  
op iew a w  te n  sposób:

T ąż  samą ko le ją  i  ty m  sam ym  po rząd k iem , 
ja k  p rz y  w ys łu ch a n iu  u W .  W e z y ra  d. 12, zaczęła 
się d. ib  cała k a lw a k a ta  poruszać. O k rę t Tschausch 
Baszy (M arsza łka  p a ń s tw a ) s ta ł znow u  na pogo­
to w iu  na m ie js c u  w y lą d o w a n ia  ko ło  Topchany ; 
w śród  p ię k n e j pogody i  w  to w a rz y s tw ie  w ie lu  
czó łen i  szalup, a u s try a c k ie m i i  rossyysk iem i ban­
deram i ozdobionych, w y lą d o w a w s z y  In te rn u n c y ­
usz na brzeg d ru g i, u da ł się z ca łem  poselstwem  
do pom ieszkania  M arsza łka  p a ń s tw a , k tó ry  już 
w łaśn ie  czeka ł na n iego. W  orszaku In te rn u n c y -  
usza z n a jd o w a ły  się osoby łrancuzk iego , ang ie lsk ie ­
go, p rusk iego  i  szwedzkiego poselstwa, k tó re  p ro ­
s i ły  o pozw olen ie  z n a jd o w a n ia  się na te y  u ro c z y ­
stości.

D schan ib  E f e n d i  b y ł jeszcze b a rd z ie j u p rze y - 
m y  i  uprzedza jący , jak  p ie rw szą  razą ; a co u  tu r -  
k o w  w yższey godności jest rzeczą  w cale  n ie z w y ­
c z a jn ą , s ta ł dopóty , dopóki każdego z to w a rz y s tw a  
n ie  p rz y w ita ł szczególnie, poczem zaczął rozm a ­
w iać, w p ra w d z ie  ty lk o  o p o to cznych  p rzedm io tach , 
ale sposobem nader o bo w ią zu ją cym  i  uprzedza ją ­
cym . I le  ra z y  d z ię kow a ł m u In te rn u n c y u s z  za je­
go dobroć, p o w ta rz a ł zawsze: że s ta ra jąc  się o 
w szys tko , coby m in is tro w i Cesarza Jm c i m ogło 
bydź p rzy jem n e , n ie  ty lk o  c z y n ił zadosyć w ła ­
snemu uczuc iu , ale n a w e t w yższym  rozkazom . T a k  
u p ły n ę ło  t r z y  kw adranse w  zabaw ie p rz y ja c ie l­
s k ie j ; d w a k ro ć  już  p rz y b y w a li Czauszowie, 
k tó ry m  poruczono  rozpoczęcie  ca łey p a ra d y , aby 
o trzym a ć rozkaz w yru szen ia , lecz Dschanib  E f e n ­
d i  ociąga ł się jeszcze, m ów iąc , że czeka ł ty lk o  na 
W iadomość od W .  Sułtana'; n aw e t żegnających się 
U nim  u rz ę d n ik ó w  pose lstw a i  chcących  wsiadać 
жа Ьодіс, w s trzym yw a ł tsm i francuz, k ic m i w y ra zy :

E n co re !  E nco re /  i  na to  z w ró c i ł  ca łą swoję Gvra- 
gę, ażeby każdy b y ł uczęstow any. ^

W te d y  dopiero, g d y  h u k  d z ia ł na d z ia ło b it-  
n iach  T opbany  o z n a jm ił p rz y b y c ie  Su łtana  do z i*  
m owego pasticu , p o w s ta ł Dschan ib  E f e n d i  z k rz e ­
sła i  u p ra s z a ł, ażeby In te rn u n c y u s z  u c z y n ił p o ­
dobnie.

D ob rze  w y ra c h o w a n y  z a m ia r , d la  czego 
Tschausch Basza u s iło w a ł w s trz y m y w a ć  C. K :  
In łe rn u n cyu sza , dopiero się w  sk u tk u  okaże.

Szereg c iągnący ku  pa łaco w i P o r ty  ro z p o ­
czą ł się w  następu jącym  porządku.

1. Assas i  Su bas ch i na koniach.
2. ja n cza ro w ie  5g tev  o r ty  pieszo.
5. Tschauschow ie  P o r ty  konno.
£. K o n ie  In te rm m cyusza .
5. Jego lib e ry a  pieszo.
6 . D om ow i o fice row ie  konno.
7. W s z y s tk ie  osoby poselstwa konno.
8. G łó w n y  zarządca sta jen cesarskich konno.
9. K u lagus Tschaus (p rze w o d n ik ) ze sw o jem i 

a d ju n k ta m i konno.
10. K ap idsch i Basza i  M ih m a n d e r A hm ed  B e y  

ae sw o ją  św itą . \
11. G. K . S ekre ta rz  pose lstw a trz y m a ją c  w  

rę k u  l is t  w ie rz y te ln y .
12. C. K . In te rn u n cyu sz  obok M a rsza łka  p a ń ­

s tw a  o toczony w ie lu  Tschauscham i, janczaram i, o f i­
ce ra m i iT sch o a d a ra m i.

N a sam ym  końcu  szło lu b  jechało ze dw ieśc ie  
a u s trya ck ich  i  in n y c h  ku p có w , ka p ita n ó w  o k rę to ­
w y c h  i  t .  p.

Za  led w ie  k ilk a  m in u t  po p rz y b y c iu  do. pa ­
łacu  P o r ty  u p łyn ę ło , gdzie  z a z w y c z a j trzeba  cze­
kać pó ł godz iny  albo i  w ięcey na W .  W e zyra^  
p rz y b y ł W .  W e z y r  d la  udania  się do seraju. W e ­
z y r  przechodząc p o w ita ł z w  le lk ie m  uszanow a­
n ie m  In tc rnu no yusza , a Tschausch  Basza D scha ­
n ib  E fe n d i  da ł m u sk in ie n ie m  do poznania, z ja ­
k ic h  p rz y c z y n  ta k  d ługo z a trz y m a ł go u  sieb ie: 
In te rn u n c y u s z  podz iękow a ł w  nayobow iązańszych  
w yra za ch  za ta k  n ie z w y c z a jn e  w yszczególn ien ie , 
na k tó re  n aw e t pub liczność zw raca ła  uwagę, p o le m  
szereg ca ły  postępow ał bezpośrednio za W e z y re m  
w  n a jw ię k s z y m  po rządku  aż do d ru g ie j b ra m y  
sera ju. T u  In te rn u n c y u s z  zsiad ł z kon ia , tłu m a c z  
P o r ty  Ja h ia  E fe n d i i  M ih rp a n d a r  A h m ed  B ey, za­
p ro w a d z ili go na m ieysce gdzie u s ia d ł, a zabaw i­
w szy  śię tam , za ledw o p ięć  m in u t u p ły n ę ło ,  b y ł 
p rzez  o fice ró w  seraju p rosto  zaprow adzony do sa­
l i  D y w a n u . Oszczędzono C. K . M in is tro w i i  p rz y  
d ru g ie j b ram ie  pó ł g od z in y  czasu, n ie b y ło  także  
ow ey sceny z janczaram i, c h w y ta ją c y m i ry ż  z p ó ł­
m isków  ro zs ta w io n ych  na podw orzu . W .  W e z y r ,  
цр. k tó rego  poseł p o w in ie n  sto jąc w  sa li d y w a n u  
o c z e k iw a ć , b y ł już tam . D a ł znak In te m u n c y -  
uszow i, aby u s ia d ł na bogato ha ftoW anym  ta bo re ­
cie , potem  p y ta ł się go przez Jahiego  E fe n d i, 
c z y li atdrów i  czy  m u się w szys tko  podobało? Po 
o trz y m a n e j g rz e c z n e j odpow iedz i i o z n a jm io n e m  
p odz iękow an iu , rozpoczę ła  się z w y c z a jn a  fo rm a l­
ność oddaw ania  ć w ie rć  ro c z n e j p ła cy  w oyska. 
C zte rnaście  ty s ię c y  skó rza nych  w o rk ó w , z a w ie ra ­
jących  w  sobie siedm m i l i  o n  ó w  > lp  i  a s t r  o w , w y s y p a ­
no przed W .  W e z y re m U  po k tó rego  p ra w e j rę c e  
s iedzia ł A b d u l la h  Basza Shutary .  po le w e y  K  a d i. 
a sk ie row ie  ( W .  Sędziow ie) R u m e l i i  i  L a t  u l i  i , a 
p rz y  n ich  m in is te r  skarbu. B a le t  E fe n d i j* k o



flts ch a u d sch i zabra ł m ieysce tu z  k o lo  In te rn u n -

C^ US/£*aledw o  w  prz ecią.gu trzech  kw ad ransów  t r z y  
albo c z te ry  o r ty  janczarów  p łacę  odebra ły . W . 
W e z y r  pow sta ł, co zw yczaym e dop iero  po d w óch  
eodzinach dziać się z w y k ło , i  z Abdu llach  Baszą, 
tudz ież  z in n y m i m agna tam i państw a ( w yra  wszy 
D e fte rda rego), uda ł się do pobocznego poko,u: U K .  
M in is t ro w i do w o li zo s ta w ił, a ze by tym czasem
p rz e c h a d z a ł s ię  po pa łacow ym  podw orzu , albo ze
d w o ru  p rz y p a try w a ł się W yp łacie , b a ro n  O tten ­
fe ls  k o rz y s ta ł z tego. Tescf in fa tsch i  E łe n d i (nay- 
w yższy  m is trz  obrzędow ) kazał za m m  wszędzie 
nosić tabo re t, ty m  w ięc  sposobem u p łynę ło  dw ie  
zu pe łn ych  godzin , daleko pr.zy je inm ey, m ze li ło s ię  
dziać z w y k ło  p rz y  in n y c h  w ys łucban iach  , gdzie 
m in is te r  p rz y k u ty  do swojego siedzenia,bardzo p rz y ­
k ro  czas przepędza. G d y  za ledw o trzec ia  część 
pozostała jeszcze w  -stosie u łożonych w o rko w , za­
p roszony został C. K . In te rn u n cyu sz  przez Teschr i- 
fa tsch i  ELendi, aby znow u  na swoje m ieysce udał 
з іе do sa li dyw a nu , gdzie naprzód p rz y b y ł ł la le t  
E łe n d i, k tó ry  kaza ł In te rn u n c y u s z o w i przez t lu .  
m acza XV. P o rty  pow iedzieć, de ubolew a nad tem , 
źe zw ycza je  i  obrzędy tu re c k ie , ta k  różn iące się 
od e u ro p e js k ic h , może s p ra w iły  mu nudy. In te r -  
n u n c уusz kaza ł odpow iedzieć, ze cieszy to m in is tra  
ta k  p rzyjaznego d w o ru , jak im  jest a u s lry .tc k i, gdy 
jes t św iadk iem  potęg i i  bogactw  W . P o rty .

Potem  p rz y b y ł V / .  W e z y r ,k tó r y  C. K.. M i ­
n is tra  znow u po p rzy jac ie lsku  p o w ita ł, a gdy po 
u p ły w ie  jedney godz iny  d yw a n  się u k o ń c z y ł, na­
k r y ło  do s to łu . C. K . In te rn u cyu sza  zaproszono 
do tego s to łu , p rz y  k tó ry m  s iedzia ł W .  W e z y r , 
S ekre ta rza  poselstwa do s to łu  Abdu llach  B a s z y , 
inn e  zaś osoby poselstwa porozdzie lano pom iędzy 
m agnatów  państw a. Paź z w ew n ę trza  seraju p rz y -  
nosTł przeznaczone d la gości p o tra w y , p rz y p ra w ia ­
ne p iżm em  i  am brą, k tó re  W . W e z y r  kosztow a ł 
i  za lecał In te rn u n cyu szo  w i ję zyk ie m  n ie m ie ck im , 
g u t ,  g u ł , w łaśn ie  , ja k  g d yb y  ch c ia ł przez uszano­
w an ie  d la języka  n iem ieck iego, okazać radość sw o­
ję  z tego, źe s łyszy  C. K . M in is tra  m ów iącego po
tu re c k u . , .  . .

Po ukończonym  obiedzie, sk łada jącym  się ze 
trz y d z ie s tu  p o t ra w , zaproszono ln te rn u n c y  usza, 
ażeby się uda ł do trz c c ie y  b ram y seraju i  tam  n a ­
w e t, gdzie dotychczas każdy m in is te r  siadał na 
p ro s tey  ł a w c e ,  Baronowo Otten fe ls  podano bogato 
h a fto w a n y  tabo re t. M ih m a n d e r  Ahm ed  B ey 
s ia d ł obok niego , zaś J a h ja  E łe n d i obok sekre ta ­
rz a  poselstwa. Po k ilk u  m in u ta ch  ubrano  In te r -  
.nuneyusza W  p iękne  sobole f u t r o , także pom iędzy 
i nne osoby poselstwa rozdano sześć tak ichże  f u ­
te r ,  ośm k u n  i  jedenaście kerakasow  (w ie rz c h n ic h  
sukień): jak  się to  dz ia ło  także  i  u  XV. VV ezyra .

Po p ię tn as tu  m in u tach  zobaczy liśm y K a d ia - 
sTterow (W st Sędziów ) a poźn iey A bdu ilacb  Baszę 
W .  W e z y ra  w  odleg łości 12 k ro k ó w ; jak  sz li ku  
trz e c ie y  b ram ie  , aby udać się do XV. Sułtana. XV. 
W e z y r  z a trz y m a ł się na c h w ilę  i  znow u  bardzo 
grzeczn ie  p o w ita ł G. łv . In te r  n un c ju sza .

N ie  u p ły n ą ł jeszcze kw ad ra n s , gdy z w ia s to ­
w ano zaproszenie udan ia  się do XV. Su łtana. Po­
p rzedzony przez C. K . S ekre ta rza  poselstwa n io ­
sącego Cesarski l is t  w ie rz y te ln y , szedł In te rn u n -  
cyusz ś rodk iem  paradnie  u b ran ych  S u i l f ló w  B a l - 
Ładschisów i  w e w n ę trz n e y  g w a rd y i aż do p rogu 
sa li tro n u , gdzie pozostał się sekre ta rz  poselstwa, 
lecz  In te rn u n c y u s z  idąc  przodem  w z ią ł z sobą 
także  i  sekre tarza  poselskiego.

K a p id sch i Baszowie n ie  t r z y m a li C. K . In te r -  
nuneyusza pod bok i, ty lk o  za fu tro  i  chc ie li go 
w z w ycza yn e y  odległości zastanow ić. W  tem  Suł­
ta n  M ahm ud p o ruszy ł się n ieco , spóyrza ł w  oczy
C . K .  ln te rn u n c y  uszów i  i  m ó w ił dosyć w y ra ź n y m  
głosem : E lts c h i  Bey  schura ja  g e l in !  (Panie pośle 
p rz y b liż  się XVPan). G d y  In te rn u n c y u s z  z b liż y ł 
się o parę k ro k ó w , a K ap idsch i  Baszow ie w z b ra ­
n ia l i  się znow u  p row adz ić  go daley , k iw n ą ł XV. 
S u łtan  ręką , p rzyd a w szy  słow a: „  D a h a  ber i je !
(jeszcze b liżey ) d a w n ie jsze  w y ra z y : Schura ja  ge .  
) in !  p o w tó rz y ł. W  te dy  to  z b liż y ł się Baron O t-  
U n f t U  ta k  dalece k u t r o n o w i, że w y c ią g n ą w szy

rę kę  m óg ł na n im  po łożyć l is t  w ie rz y te ln y  i  sa*
czą ł m ow ę swoję w  tu re c k im  ję zyku , m ocn ym  g ło . 
sem, p o w o li i  w y ra źn ie .

VV. S u łtan  s łuch a ł bardzo uw a żn ie  z zadz i­
w ien ie m  w szys tk ich  p rz y to m n y c h , zab ra ł głos i  te  
p rę d k im  i donośnym  głosem w y rz e k ł słowa: „Zże- 
w le te in  bęi u iu d ć  o lem hubb um u sa fa t  ber k a r a k  
ciup, ta r  u f l  harria junurhisderi ber m u k ta s a i  uhu d  
u schurud teekid u teschiid i dachy  m u k k a ra r  we  
rnakbul u m a t lu b i  h u rna jun im is  d i r ‘ (Poniew aż m ię ­
dzy obudw óm a p ań s tw am i ustalone są  z w ią z k i 
p rzy ja c ie lsk ie , jest zatem  mojern Cesarskiem ż y ­
czeniem  i  w o lą , ażeby ciąą le b a rd z ie j się u trw a ­
la ły  na mocy is tn ie ją cy  c li tra k ta tó w .“ )

S u łtan  M a h m u d  p o y rza ł na XV. XVezyra, jak 
g dyb y  ch c ia ł m u daclź do zrozum ien ia , że czas po- 
tem u , ażeby te n u tk i  h u m a ju n  (s łowa cesarskie) 
w  d łu ż s z e j ro zsze rzy ł m ow ie , a to li Salih  Basza, 
bądź, że w  te y  c h w il i  opuściła  go p a m ię ć ,, bądź 
źe b y ł z d z iw io n y  n i e z w  y c zay nen«i  czynnośc iam i, 
dosyć, ze Lak się zm ieszał, iż  za s tan ow ił się tu ż  za­
raz  po w yrze czon ych  ty tu ła c h  XV. Su łtana, po czerń 
XV. S u łtan  dosyć głośno p o w ta rz a ł m u d w a  r a ­
z y  swoję w łasną  m owę, a sczególniey w y m a w ia ł 
d o b itn ie  jey kon iec: m akbu l we m a t lu b i  h u m a ju n i-  
mis d i r .  T u  gdy XX7. S u łtan  zobaczył, l is t w ie ­
rz y te ln y  w  rękach  In te rn u m  yusza, k tó rego  żaden 
z m agnatów  ( la k  dalece le tn i n it zw yczayne rn i sce­
nam i pom ieszani byH ) n ie odb ie ra ł, pokazał rę k ą  
na m ieysce tro n u , gdzie m ia ł być położony i  w te d y  
dop iero  w z ią ł go M i r  i  A lem  (nay s ta rszy  K ap idsch i  
Basza) z rą k  Barona Otten fe ls  1 oddał go XV. W e ­
z y ro w i, ten  p o ło ż y ł go na tro n ie , a W .  S u łtan  do­
tk n ą ł s ic  go rę k ą  w  dow od swojego upodobania. 
P oyrzaw szy po raz t r z e c i na C- K . Futer n u n c ju ­
sza da ł znak do o d e jś c ia , w szelako w z ro k  jego 
ścigał nas aż do b ram y sa li tro n u .

ln te rn u n c y  usz o dchodz ił przez d ru g i d z ie dz i­
n iec  pałacu i  proszono go, ażeby sobie w y p o c z ą ł 
w  gm achu p o d ko m o rzych , z p rz y c z y n y  , aby się 
n ie  w y s ta w ia ł na ciżbę ż o łn ie rz y , pow raca jących  
ze sw ojem i w o rk a m i do dom ew . Po trze ch  k w a ­
dransach godz iny  w s ia d ł na koń  z ca łym  orsza-, 
k iem . XV. W e z y r  jecha ł naprzód , za n im  c a ły  
sze re g .T a k  w  n a jw ię k s z y m  porządku jechano przez 
w szys tk ie  u lice , ś rodk iem  n ie p rz e jrz a n e j massy 
lu d u , k tó ry  o ka zyw a ł głośne zn a k i radości. K o ło  
trz e c ie y  po po łud n iu  s tanę liśm y w  C. K .  poselskim  
pa łacu  w  P er a.

Ze In te rn u n c y u s z  w  dn iach  obu w ys łu ch a n ia  
b y ł p row adzony  przez znaczną liczbę  rossyysk ich  
poddanych, zosta jących  w te d y  pod op ieką  In te r -  
nuneyusza, i  że w szys tk ie  rossyyskie  o k rę ty  p o w i­
ta ły  go ro zw in ie n ie m  bander, szczegół ten  z ro b ił 
pom yślne  w rażen ie  m ię dzy  pub licznośc ią  s to lic y , 
k tó ra  n ie  m a ło  pokłada w a rto ś c i w  o dn ow ien iu  
d aw nych  p rz y ja c ie lsk ich  zw ią z k ó w  ze w szys tk ie  m i 
e u rop eysk ie m i m oca rs tw am i.

W .  S i ł  tan  ka za ł z rob ić  w ła ś c iw y  opis teąo 
w ys łu ch a n ia  i  posłać go dzie jop-sow i państw a Scha- 
m i Sade) z rozkazem , a/.eoy go w c ią g n ą ł do K ro ­
n ik  k ra jo w y c h  d la  rz a d k i h  sczegółów , zdarzonych  
p rz y  tem  w ys łu ch a n iu . N ie  n ia p rz y k ła d u  w  d z ie ­
jach , ażeby XV. S u łtan  sam głos zab ie ra ł p rz y  po­
d o b n e j o ko licznośc i.

H l S Z P A N I J A .
M a d r y t  d n ia  17 l is topada.

(z Gazety  kV a r  sza w sk iey )
W e  w s z y s tk ic h  m iastach h iszpańskich  tw o ­

rz ą  się kom panie  k o n s ty tu c y jn e , i prócz tego zb ie- 
ra ią  się d ob ro w o ln ie  m i l ic je  z n a d z w y c z a jn y m  po­
spiechem. Syp ią  szańce 1 p racu ią  w  lud w isa rn iach . 
W s z y s tk ie  p ro w in c je  są w łaśn ie  jednym  w a r- 
stałem-, p rzez co ubodzy ludz ie  m ają zarobek.

Z  rozkazu  k ró lew sk iego  w ys ta w io n o  w szędzie 
te a tra , na k tó ry c h  g ryw an e  b yw a ją  s z tu k i p a try o - 
tyczn e .

M o n ta r lo t  został znowru u w ie z io n y : tw ie rd z i ł  
iż  z pow odu p o lity c z n e y  k łó tn i m usia ł opuścić F ra n ­
c ją ;  lecz pokazało  się, iż  b y ł ta je m n ym  a jen tem  
W H is z p a n ii.

Od g ra n ic  h iszpańsk ich , d n ia  20 l is topada . 
T ra p is ta  D on  4 u ton io  M a r y  non  p rz y b y ł <&



1 & b. m. do U rg ę lu . Nazajutrz obeyrzał tw ie r*
dzę, gdzie kaza ł a r ty l le r y i  c z y n ić  o b ro ty  z ogniem . 
W  jedney bat e ry  i  zna laz ł dz ia ła  nab ite  p iaskiem ; 
w  d rug iey  ła d u n k i m ia ły  ku le  przed prochem . D om a­
ga ł się od dow ódcy objaśnienia w  te y  m ie rze , a 
g d y  m u o d m ó w ił, kaza ł go okuć w  kaydany , i  do­
w ó d z tw o  por u c z y ł se k re ta rzo w i Rej en c y i D o n  B a -  
re i ro .  Sam zaś w y jech a ł za g ran icę  do Per p  i  gna  
aby w  k la s z to rn c y  ce li sw o ich  zakonn ików , od­
p ra w ił  m o d litw y . Podobnież b il i  się pow stańcy  
na d o lin ie  Cooque de T re m p , gdzie B a ron  E ro les  
W a lc z y ł za swoje w oysko.

Jenera ł A n t ich a m p  o b e jrz a ł d. j y b .  m . w o y ­
sko fra n c u z k ie  w  Ba jonn ie .  Szef b a ta lionu  W a lc l i  
nieszczęściem  spadł z kon ia  i  w k ró tc e  u m a rł.

Jenera ł Odo.ńńel po jechał do E ch ag a v ia ,  gdzie 
się g ie rvH asow ie  zebra li. P rz y b y ło  du niego 4oo 
m łodz ieńców  znakom itego  rodu, k tó rz y  się z B is k a i  
u d a li do Ba jon ity .  O dm ien iono  sposob w o jo w a ­
n ia ; ro ją  liść i  n ie chcą już  staczać w a ln e j n itw y , i  
tw ó rc ą  odd z ia ły  g ie ry  Hasów'. Z  tw ie rd z y  fran cuz  - 
k ie y  St. Jean B ie d  de P o r t  o trz y m a ł Odonnel  
b ro ń , i  po trzeby  w ojenne d la  w oyska  w ia ry . B ra t 
jego nap isa ł m u w  liśc ie : „D o w ia d u ję  się, iź
w kraczasz do H is z p a n ii; s trzeż  się, abym  c ię  n ie 
sp o tka ł: bo nie znayd /iesz  b ra ta  we m nie.

Q u iro g a  o trzy  m ał d 5 b. rn. zlecenie, aby u - 
w ię z it  byłego m in is tra  Moscośo. ln fa n ta d o
zostać m ia ł także  u w ię z io n y .

L is t  z P e rp ig n a n  pod d. 18 b. m . donosi: 
„ D z iś  po p o łud n iu  p rz y b y ł tu  o fice r z M o n t -L o u is ,  
i  zaraz p o tym  dw a  p ó łk i osady tu tcysze y , k tó re  
w łaśn ie  w y s z ły  na ćw icze n ia  w o js k o w e , ode b ra ły  
rozkaz w ró cen ia  do koszar, a jeden ba ta lion  r u ­
szy ł n a ty c h m ia s t z k i lk u  d z ia łam i do M on t-L o u is .  
S łychać, iź  M in a  w szed ł do P uycerda  , i  oddzia ł 
w oyska  hiszpańskiego ściga ł ro ja lis tó w  aż do g ra ­
n ic y  fra n c u z k ie y . O d 3 d n i p rz y b y w a  tu  bardzo 
w ie le  x ię ż y  h iszpańsk ich.

A n g l i a .
L o n d y n . d n ia  25 l istopada.

(z Korrespondenta  W arszaw sk iego .)
Z  I r la n d y i nadchodzą pom yśln iey sze w ia d o ­

m ośc i: ro z ru c h y  ustają, lu d  w raca  do sw o ich  obo­
w ią z k ó w .

D z ie n n ik  Times  m niem a, że w p ły w  A n g l i i  
w  Persy i  jest m a ło  znaczącym  odtąd ; ja k  Rossya 
n aby ła  znaczenia w  tem  państw ie .

N  I  E  M  C Y.
Od brzegów M e n a  d n ia  2q l is topada .

( z Gazety  W arszaw sk iey . )
P odług  doniesień z W e r o n y , V ic e  - H ra b ia  

M o n tm o re r ic y , pe łno m ocn ik  f ra n c u z k i, лѵу jecha ł 
z ta m tąd , i  d. 22 b. m. p rz y b y ł do M ed yo la nu .

W e z  wano b ank ie rów  1 k a p ita lis tó w  w  B r a n k - 
f o r c ie , aby się p rz y ło ż y li do zac iągane j w  P a ry ż u  
p ożyczk i d la re jen c y i h iszp a ń sk ie j. W a ru n k i są 
zaiste bardzo ko rzys tn e , lecz n ik t  się z p ie n iędzm i 
n ie  zg ło s ił.

S łychać, iż  b a w ią c y  w  D re ź n ie  X ią ż ę  K a n -  
takuzeno, posła ł do W e ro n y  prośbę, aby się ta m  
m ógł udać i  p rze łożyć  stan in te re só w  G r e c j i ,  o j ­
czyzn y  s w o je j; lecz odebra ł odpow iedź odm aw ia ­
j ą .

G a l i c y a  i  L o d o m e r y A . ,
L w ó w  d n ia  27 l is topada.
(z G azety  W a rszaw sk iey .)

D n ia  25 L. m. u m a r ł tu  po k i lk u d n io w e j cho­
rob ie  J W .  F ra n c isze k  Baron  M au er , J. C. K . M c i 
rz e c z y w is ty  t a jn y  radca, k a w a le r w ie lk ie g o  k r z y ­
ża A u s try a c k ie g o  o rde ru  Leopo lda ) i o rd e ru  k r ó ­
lów.. w ęg iersk iego  ś. Szczepana , G u b e rn a to r i  
prezes S tanów  w  k ró le s tw ie  G a l ic j i  1 L o d o m e ry i. 
D ziś c ia ło  jego w niesione będzie z okazałością do 
kościo ła  k a te d ra ln e g o , a po o d p ra w io n ych  ta m  
przez t r z y  d n i następne e x c k w ija c h , zostan ie  p rz e ­
w ie z io n e  n a  cm en ta rz .

*

F  R A  N C Y A.
P a r y ż , d n ia  26 l is topada.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
W y b o ro w y  oddz ia ł żandarm ów  g w a rd y i, o- 

t r z y m a ł d. 24 podczas parady, now e ch o rąg w ie , 
h a ftow ane  rę ką  X ię z n y  Angouleme.  W ie lk i  ja ł-  
m u ź n ik  pośw ięca ł Le chorągw ie , oddał je oddz ia ło ­
w i,  zalecając żo łn ie rzom  za n a yp ie rw szy  o bow ią ­
zek, aby b y li podporą d ob rych  a z ły c h  postrachem .

T y m  tystko uczn iom  szko ły  p ra w a  i  k o lle ­
g i um  du Plessis w stęp  jest dozw o lony, k tó rz y  p rz y  
w e jś c iu  k a rtę  okażą.

M ło d z i lekarze , s łucha jący  n auk w  szp ita lach , 
poda li prośbę, w  k tó re y  każdy  z 1,200 podp isa ­
n ych  zaręcza, że n ie na leża ł do ro z ru c h ó w , zasz­
ły c h  w  w y dzia le  le ka rsk im .

Jedno z p ism  lib e ra ln y c h  szacuje do 4 m il io ­
nów  szkodę, k tó rą  m iasto  P a ry ż  poniesie p rzez 
rozpuszczenie szko ły  le k a rs k ie j : l ic z y ła  bow iem
około  4.000 s łuchaczów  a każdy p rz y n a y m n ie y
1,000 fra n k ó w  roczn ie  w y d a w a ł.

O negday pad ł tu  na dom  gołąb n ie ż y w y , m a­
jący  na szy i k a r tk ę  z ceną pap ie rów  ska rb o w ych  
w  P a ry ż u .  N a d z w y c z a jn y  te n  goniec, do Lo/z- 
1d ynu  zapewne w y p ra w io n y , d la  p rzec iw nego  zda­
rzen ia  n ie m ógł swojego poselstwa dopełnić.

Z n a jd u ją c y  się w  P a ry ż u  o fic e ro w ie  g w a r­
d y i h iszp a ń sk ie j odw iedzają  często Jenera ła  Que- 
sadę.

S ły c h a ć , że izba d ep u to w an ych  rozpoczn ie  
swe obrady d. i 5 s tyczn ia .

R ozeszły się nagle ważne w ieśc i po s to lic y  
że m in is te r  nasz , in te resó w  zagran icznych  w ie -, 
zie z sobą ostateczne postanow ien ie  w zgledern u - 
trz y m a n ia  poko ju , oraz, że Jenera ł E ro les  na g ło ­
w ę p o b ity , sch ron ić  się m us ia ł na z iem ię  fra n cu zką .

W y s p y  j  o  n  s k  1 e .
K o r fu  d n ia  24 p a źd z ie rn ika .

(z Gazety  W arszaw sk iey )
D w a  o k rę ty  ang ie lsk ie  s p ro w a d z iły  do K a ta ­

lo n i i  resztę  su lio tów  , stosow nie  do zaw artego  z  
tu rk a m i uk ła du . O p uśc ili m iasto  Su l i ,  zabraw szy 
z sobą b ro ń  i  w sze lką  w łasność. T a k  skończy ła  
się d w u le tn ia  w oyn a , k tó ra  tu rk ó w  o n ie zm ie rn a ; 
a su lio tów  o n i^ tą  s tra tę  p rz y p ra w iła . W s ia d ło  
ty lk o  i 4 oo lu d z i obojey p łc i , z k tó ry c h  6óo jest 
zd a tn ych  do b ron i , a i  z ty c h  n ie  ma żadnego, 
k tó ry b y  raz  lub  dw a  ra z y  n ie  b y ł ra n io n y . B y ­
ła  to  w oyna  odm ienna w cale  od te y  jaką  g re cy  
p ro w a d z ą : bo su lio c i za w łasną  sw oję  n ie po d le ­
głość w a lc z y li.  Opuszczając m ia s to . n ie  okaza li 
an i żalu, an i sm u tku , lecz  wdzięczność a n g liko m  
za w spania łe  ic h  p rzy jęc ie . Za is te  mogą się t u r ­
c y  cieszyć, że się ic h  p o zb y li; Su l i  jest w a ro w n a  
tw ie rd z ą , i  gdyby  n ie b ra k  w ody , n igdy  by  jey t u r ­
cy  n ie zdoby li, choćby w  18,000 w oyska  ob ieg li.

D n ia  4  l is topada. R ozchodzi się tu  pogłos­
ka , iż  g re cy  zd ob y li nareszcie tw ie rd z ę .N a p a l i  d i  
R om an ia .  P o b ili znow u  O m cra  Ѵгіопс  p rz y  P r a -  
chor i.  F lo ta  tu re c k a  opuściła  Su da  i  w id z ia n o  ją  
n ie  daleko w y s p y  Scio .

M o ro w e  p o w ie trze  grasuje ciąg le  w  E p irz e .  
U s ta ło  w  P a r a m u l i i  , gdzie p rzesz ło  5uo lu d z i 
sp rzą tnę ło  ze św ia ta . W  J a n in ie  u m a rło  już  prze­
szło 10,000 lu d z i.

w i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(5 Gaz. R ysk . Z u s c h )  D n ia  12 p aźdz ie rn ika , 

W d n iu  im ie n in  X ię c ia  Regenta b ra z y lijs k ie g o , 
m ia ła  się odbyć jego k o ro n a c ja  na K ró la . VV R io  o- 
Gzekiwąbo codziennie m an ifes tu , p rzez k tó ry  w szy ­
scy c i m ają  bydź w ezw an i, k tó rz y  n ie  są ko n te n - 
c i z nowego p orządku , aby się u d a li na p o w ró t 
do E u ro p y .

R ejencya  u rge lska  p rz y rz e k ła  w y p ła tę  po ­
ż y c z k i, jak ty lk o  rz ą d  in k w iz y c j i  h is z p a ń s k ie j 
p rz } 'w ró c o n y  zostanie.

Londyńska  gazeta Times  u trz y m u je , że A u -  
s try a  i  P ru sy  op ie ra ją  się p la n o w i F r a n c j i , 
w k ro cze n ia  do H is z p a n ii, i  m ia ły  ośw iadczyć, iż  je­
ś lib y  to  nastąp iło , zmuszone będą w p ro w a d z ić  w o y ­
ska do F ra n c j i ,  i  n ie k tó re  w a ro w n ie , jak np. S traż -  
b u rg  o s a d z ić , d la  zabezpieczenia p u b lic z n e j spe*



koyności we F rancy i. Ten  a r ty k u ł kończy daley,
i i  je ś lib y  L o rd . W e l l in g to n o w i  pow ierzono  w yso ­
k ie  i  n a d z w y c z a jn e  u ła tw ie n ie  in teresóvT  w  H isz ­
p a n ii; te dy  pewna, że jego m ocne obstaw anie  za 
H iszpa n ią , z jedna łoby m u  p rzych y ln o ść  w s z y s tk ic h  
p a r ty y .  Jeśliby ta  w iadom ość ja k ą k o lw ie k  m ia ła  
zasadę , vrów czasby się dość w y ra ź n ie  stan rzeczy  
w yśw ie ca ł.

F ra n c u z k i m issyonarz X .  Desmasures  poje­
ch a ł b y ł do В г и х е і і і  d la  rozpoczęcia  tam  m is s ji;  
a le rząd  na to  n ie  p o z w o li ł

W  Sztu tgardz ie  w ysz ło  dz ie ło  napisane przez 
znajomego snow idza  Górres , pod ty tu łe m , święte 
p rz y m ie rz e  i  n a rod y  na kongressie w e ro ń sk im ; ale 
przedaż jego n a tych m ia s t zakazaną została.

M ię d z y  F ra n c ją  a H iszpan ią  leży- m a ła  rzecz ­
pospolita^ o k tó r e j  bardzo m ało  k to  k ie d y  s łyszał. 
N azyw a  się A n d o r ra , i  składa się z p ię c iu  w s i. 
Z a ję ły  ją  w oyska  fra n cu zk ie , ja k  s łychać, aby ła ­
t w ie j  m og ły  dadź pom oc p rześ ladow anym  od h isz- 
pańskich  k o n s ty tu c y o n is tó w  zbiegom.

G azeta londyńska  w yra ża , a fra n cu zka  po­
w ta rz a : że p u b lic z n y  d ług  F ra n c y i c z te ry  ra zy  
ta k  jest w ie lk i ,  ja k  i b y ł p rzed  w ybu chn ien iem
re w o lu c j i.  . . ,

P od ług  u rzę d o w ych  doniesień, zdobyc ie  B a - 
la g u e r  n ic  kosz tow a ło  M in ie  an i ka rab inow ego 
W ys trza łu ; 5 zaś lis topada  co c h w ila  oczek iw ano  
w  B a rce l lon ie  w iadom ości, że podobnież się sta ło
i  z Seo. _ т „  , . . .

W  dzie le  n ie m ie ck im  „O sob liw ośc i h is to ry c z - 
ne“  w ydanem  w  L ip sku  r .  1798 a te ra z  p rz e d ru - 
kow anem  nanowo ,• są także  szszegóły tyczące  się 
P o lsk i, m ię dzy  in n e m i następujące: Cecylia  R e n a ­
ta, s ios tra  F e rd y n a n d a  I I I ,  Cesarza, dosta ła w  po­
darunku  od W ła d y s ła w a  I V  K ró la  polskiego ko ­
lasę, k tó r e j  w szys tk ie  okuc ia  b y ły  ze srebra i  z ło ­
t a . "  G d y  K r ó l  po lsk i Z y g m u n t  I I I  w  r .  1606 od­
b y w a ł w  K ra k o w ie  wesele z A rc y -X ię ż n ic z k ą  A on-  
s tancyą  , w szys tk ie  naczyn ia  sto łow e  b y ły  z duka ­
tow ego z ło ta , jedna czara w a ży ła  24 f u n t y ,  suk» 
n ie now ożeńców  ko sz to w a ły  700,000 ta la ró w , K r ó l  
p rz y  kapeluszu m ia ł 5 dyam en tów , szacow anych 
n a  m ilio n  z ło ty c h , (n iew iadom o o ja k ic h  z ło ty c h  
m ó w i a u to r, czy d a w n ych  po lsk ich , czy  n iem iec­
k ic h , czy te ra źn ie jszych ). e (z K u r .  W arsz .)

(z K o r r .  W arsz .)  D n ia  11 paźdz ie rn ika  w  o- 
k o lic y  Klas terberg  w y lą d o w a ł p ew ny  m ayte k  ze 
sw ą barką ; aby w  czasie gorącego po łudn ia  odpo­
czą ł, w szed ł do ka rc z m y , aby ugasił p ragn ien ie ; da- 
no m u dzbanek p iw a , ra p te m  go w y c h y l i ł  i  p o ł­
k n ą ł ż y w ą  ossę, k tó ra  u tk w iw s z y  w  gard le  m oc. 
no 20 u k łu ła ; s ta ra ł się u s iln ie  w y rz u c ić  ją, czego 
z  trud no śc ią  d o k a z a ł, lecz u k łu c ie  ta k  by ło  m oc­
ne iż  ^a rd ło  nagle o p u c h ło , a m a y te k  w  k ilk a  
m in u t zyć  p rzesta ł, pe e xe n te ro w a n iu  p rzekona­
no się, że ta k  g w a łto w n ie  n ab rzm ia ło  gard ło , iź  
za tam ow a ło  oddech, co zgon m usia ło  p rzyśp ieszyć.

(z Gaz. Rysk. Zusch.) D n ia  16 seym n o rw e g - 
s k i u roczyśc ie  się zakończy ł. K r ó l  m ia ł m ow ę. 
D n ia  18 M onarchz  ch c ia ł udadź się do S zw ecy i 
na p o w ró t. M o w a  k ró le w ska  pełna oświadczeń 
w ysok iego  zadow olen ia  z obrad seym ow ych .

M isyo na rze  w  P a r y ż u , o trz y m a li pozw o le ­
n ie , w y s ta w ić  k rz y ż  na kopu le  kośc io ła  s. Geno­
wefy .  w  k tó ry m  o n i zw yczayn ie  m ie w a ją  kazania. 
f  s?f, > L is t  z Auszpu rga  pod d. 19 lis topada zaw ie ­
ra : K r ó l  b a w a rsk i ma w k ró tc e  do W e ro n y  w y je ­
ch a ć ; n o w y  zaciąg w oyska  do w szys tk ich  re g i-

tnen toW  zosta ł nakazany. Z aku p io no  w ie le  kon  
re m o n to w ych .

Donoszą z W r o c ła w ia , i i  X iąże  Y p s y la n ty  
m a bydź w k ró tc e  z M un kaczu  na w olność w y *  
puszczony. v

N a u cz tach  p o in ie y s z y c h , k tó re  Cesare 
A u s try a c k i d aw a ł w  -PFeronio) n ie  zn ayd ow a ł się 
ta k ie  K ró l neapo litańsk i.

Seym z w ią z k u  n ie m ie ck ieg o , n ie  4  g ru dn ia , 
ja k  s łychać by ło , lecz w  s ty c z n iu  ma się rozp o ­
cząć, a to  z p rz y c z y n y  ważnego ośw iadczenia, k tó ­
re  m u  ze s tro n y  w ie lk ic h  m oca rs tw  u czyn ion o . 
Seym  szw edzk i ma się rozpocząć id  s ty c z n ia ,w y ­
b o ry  do tegoż d n ia  p o w in n y  się ukończyć.

T a ż  gazeta za w ie ra  z Odessy d. 9. listopada*. 
P iszą z T i / l i s  pod 20 s ie rpn ia . P ersow ie  z tu rk a -  
m i w esz li w  u k ła d y . Z a w a rc ie  poko ju  w k ró tc e  
nastąp i. Przed n ie da w ne m i czasy prze jeżdżał 
przez nasze oko lice  ang ie lsk i p u łk o w n ik  W r i g h t  
.jadący z P e rsy i.  O pow iada ł t ę i  sarnę w iadom ość, 
ale w  K onstan tynopo lu  n i o o te rn  n ie  w ied zą , 
p rze to  nie zasługuje na w ia rę .

Same n aw e t gaze ty  L a n c u z h ie  donoszą z 
W e ron y ,  iż  je ś lib y  do w o y n y  p rzysz ło  z H iszp a ­
n ią ; w  tedy  'f ra n c u s k ie  w oysko  zapew nie  w sp a rte  
będzie przes obce odw odow e w o y s k o , k tó re go  
g łó w n a  k w a te ra  m og łaby bydź w  S tra zbu rg u .gj

G azeta  Times  c z y n i ostre u w a g i, źe oba o - 
k r ę t j  g re k a m i w  n ie w o lę  zabranem i naładow ane, 
k tó re  do T un is  p rz y p ły n ę ły , b y ły  p rzez n ie k tó ro  
e u ro p e jsk ie  o k rę ty  eskortow ane.

L is t  z W e ro n y  pod dn iem  16 lis topada w y ­
raża; A n g lia  n ie  będzie się w da w a ła  do u k ła d ó w  
kongresow ych , w zg lędem  W ło c h  , a L o rd  № eł*> 
l in g to n  w k ró tc e  odjedzie, skoro  ty lk o  zostanie u -  
czyn ione  postanow ien ie  w zględem  H is z p a n i i , Gre« 
c y i  i  T u rc y i .

D z ie n n ik  h a n d lo w y  w yra ża : P .O u c ra rd  w k r ó t ­
ce ta k  się w s ła w i, ja k  Rotszy ld .  W  p raw dz ie  n id -  
jeszcze n ie  m ó w ią  o te m , co on p o w ie d z ia ł, p rze  
p ow ied z ia ł, nap isa ł; jednakże uw ażają  juź  jego p u ­
b liczne  czynności; w z m ia n ku ją  (o jego podrozach, 
m ó w ią  o jego gońcach; gazety, głoszą odjazd jego 
do W e r o n y , a jego posłańców  .przez Iuluzę% do U r -  
ze lu  Z a d rż y  H iszpa n ia , usłyszaw szy ze І а п Ш -  
%rard  zosta ł bank ie rem  k o m ite tu  d y rygu jącego  
jhu fcam i w ia ry .  Jednego k re d y t , a d rug iego s iła , 
oboje ró w n e y  w a rto śc i, podadzą sobie ręce, 1 w ła ­
śnie d la itego re je n c y i oręż ty le  o trz y m a ł ̂ p o w o ­
dzenia, ile  pożyczka  P. O u c r a r d a . Juz me og ła ­
szają je y  za s p e k u la c ją  finansow ą , ale kaząo  m ey , 
i  zachęcają do n ie y  jako  do dzie ła  pobożnego.

Poniew aż Jenera ł L a fa y e t te , pom im o и а у - 
m ocn ieyszych  u s iło w a ń  p rz e c iw n ik ó w , obrany zn o ­
w u  zosta ł depu tow anym ; p rze to p  s łychac, ze chcą  
W ybór jego d la  opuszczonych n ie k tó ry c h  fo rm a l­
ności, za n ie w ażn y  uznać.-.

W  b lizko śc i M a d r y t u  m a  bydź, na p rzypadek 
w oyn Y , u tw o rz o n y  ko rpus ze zb iegów  fra n c u s k ic h . 
M a  sie iu i  on składać ze 2000 lu d z i, k tó re m u  w y -  
gnany ze s łużby  s ta rey  g w a rd y i, m a jo r, d o w o d z i. 
ё D n ia  6 paźdz ie rn ika  Papież m ia ł znow n  m on- 
n v  a tta k  fe b ry  i  c z k a w k i: g łów na  jego choroba 
jes t n ieuleczona, a ta  jest, w ie k  podeszły.

K.urs w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  4  g ru d n ia , 
ru b e l s re b rn y  3 rub . 73 kop ., cze rw o n y  z ło ty  n o ­
w y  r . 11 kop. 53i ,  s ta ry  r .  11 kop. 35, im p e r y a łr .3 6  
ko p . 70.

P o /s to  drukow ać  F .  N .  G o la m k i  C i i .  K o m .C o n i-  —  w  m i n i o  ш D r u k a r n i  R o d a U r *
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D O D A T E K  D O  G AZETY KURYERA L ITE W S K IE G O  N. \ i j

W ilno  dnia 8 Grudnia Roku 1822 p. s.

D z i e r ż a w a  l z t o l e t n i a .

1 O l  M iń s k ie j Skarb o w c y  Iz b y  ogłasza się, ze n iżey w yrażone  S karbow e m a ją tk i i  a r ty k u ły  
czynszow e oddają się od 12 k w ie tn ia  następującego 1З2З roku , na  oznaczony n ap rzec iw  każdego czas, 
W a rrn d o w n ą  dz ie rżaw ę, a zatem  życzący w ziąć w  takow ą  dz ie rżaw ę, zechcą ja w ić  się do te y  Iz b y  
z d is la tecznem i w  p ro p o rc j i  dw oke tn ic li dochodow, k a u c ja m i, na ta rg i w  te rm in a c h , i s z y m  d n ia  8, 
2g iin  10 a 3cim  i 3 m iesiąca m arca 182З ro k u . M a ją tk i te  są następujące:

L iczba po 0- Bocznego podług in
s ta tm ey rew . w enta rża  i  k o n tra k ­

tó w  dochodu.
!Z
p

Dusz -
N azw iska  p o w ia to w  i  

m a ją tkó w .
<

i S Fi0 Z ie m i u p ra w n e j i  sianożęci. Srebrem Assygn. rv*
00 N- cr

-
5

i
0

Rub. £op. Rub. Cop. p"

w PO  n\ 1A F A C H :
I P f i le y  skini,

Starostw o  n o w iko w sk ie  bez
W ło ś c ia ń s k ie j u p ra w n e j i  pod

sianożęcią 3Ó2 dziesięcin, 860 sążni
o k 0riom icznegolza  bud0 w a -

26
e k o n o m iczn e j d o ło w e j ta k ie j  żt

ni a Jr . i 4 3p 69 dziesięcin, 2260 sążni. i 85 9 ° ____ n a i:
S La ros t  w  0 13 у i  ko  w skie z sa­ U p ra w n e j 2o5 dzies» 1819 są?

rn ey z iem i składające się — — — sianożęci 7 dzics. i 45o sążni. 63 ____ _ 12
j

BórySOWSKltn.
W ło ś c ia ń s k ie j u p ra w n e j i  siano­

żęci i o 5 dzies. 1974 sąż. ekonom i -
M a ią tek  Jakuhow icze * * 10 27 Ъ1 czney u p ta w n e y  64 dzies 968 sąż. 

sianożęci 29 dzies. 5 t g sążni
З02 — _3. __ 12

!. Dziśnieńskfm .
Starostwo B o rkow sk ie  z sa­ U p ra w n e j 16 dzies. 1600 sąż.,

m ey z iem i składające się. — — sianożęci 8 dzies. i 56osąż. 5o — — 32

24
w oln

W ło ś c ia ń s k ie j u n ra w n e y  i  siano
Sw iderskie. . . . * . 11 

1
54

ych
żęci 4 i 4 dzies. 645 sąż., ekonom i 
czney u p ra w n e j 56 dzies. 445 sąż.

З70 2
A —- — 12

i
ro i nuto w. sianożęci 17 dzies. i 348 sążni.

Część sta rostw a  B a to row ie i) W ło ś c ia ń s k ie j U p ra w n e j i siano
k i e g o ............................ * 2 5 6 żęci 7З dzies. 2og4 sąż. ekonom icz 

ncy u p ra w n e j 4 i dzies. g 5o sąż., 
sianożęci 10 dzies. io 46 sąż.

62 4 o 1:

Część s ta ros tw a  B c rn a to w - U p ra w n e j '  206 dzies. 546 sąż.
skiego bez w łośc ian —- — — 1 sianożęci 21 dzies. 760 sążni. 7 1 20 — — - 12

S ta ros tw a  B ras law sk iego W 1 0=ci a 11.sk i еуЛі p ra w n ey i  siano­
, fo lw a rk  M a r ja no w  . . 1 0 21 5 1 żęci 448 dzies. ib g 4 sąż., ekonom i 9S9 6J 32

W  oy to u-stw o  D r  v iy c k ie , i
1 wojny c li czney u p raw n ey  76 dzics. 902 sąż. 

sianożęci 12 dzies. 1710 sążni.ro raków
Pr zebard /.kie,czy l i  fo lw a rk

3)
W ło ś c ia ń s k ie j u p ra w n e y  i  s ia­

L in k  o.w s zc zy z n a . osa dzon a 5o nożęci 279-4 dzies. ig 45 sąż., ekono 29О9 45| — 12|
po w iększey części szlachtą i wolny rch m i czney u p raw n ey  109 dzies. 866 

sąż. i sianożęci 116 dzics. 287 sążni.i w o ln y m i lud źm i ro ln ik ó w
P iń sk im . W ło ś c ia ń s k ie j u p ra w n e y  i  siano

S tarostw o  S a nko w ick ie  . 6 10 i 5 żęci 287 dzieś 2269 sążni. i 45 — — --л 12

S tarostw o  W u lw ic ld e  . 6
W ło ś c ia ń s k ie j u p raw n ey  i  s ia ­

nożęci 62 dzies. io 64 sążni.2 5 2З — — — 12

Starostwa z samey z iem i
sk łada jące  się. U p ra w n e y  5g dzies. i 643 sąż. sia­

49Suszyckie ............................ — — — nożęci 4 dzies. 5o — 12
Z ie m i u p ra w n e y  16 dzies. l 45 są

C zern iachow skie  » . . — — żni. *7 — - 12

Z iłu ź s k ie
U p ra w n e y  75 dzies. 271 sąż. s ia ­

nożęci 2 dzies. 807 sążni.— — — 36 45 . 12
U p ra w n e y  182 dzies. 972 sążni

R udkow sk iey  . . . . — — — sianożęci 57 dzies. 1З2 sążni. 83 9° 7

w ВоЪгиуькіт.
W ło ś c ia ń s k ie j u p ra w n e y  i 5g3

dzies. 1160 sąż. e kon om iczne j u p ra ­
w n e j 210 dz es.. sianożęci w  ogóle

W o y to w s tw o  Za łużsk ie  . 9 $ 259 s4g 448 dzies. 1142 sążni. 1457 51 9 19 98) 11
S tarostw o G ra jew sc zy Z n a U p ra w n e y  19 dzies. 3o4 sąż. sia­
z samey z iem i składające się — —. --- nożęci 1 dzies. 2280 sążni. i 5 — ____ 12

w M o z y r *k im .
I S tarostw o B u ka tsk ie  z sa 
1 n iey z iem i składające się _ _

Z ie m i u p ra w n e y  42 dzies. 161 
sąż, i sianożęci 1 dzieś. 1000 sążni. 16 25 12

1 ta k ież  M a lic k o w ie c k ie
Z ie m i u p ra w n e y  66 dzies. і 45у

— — — sążni. 3o _ 12
I W  s ta ro s tw ie  B o ryskow ic
j k im  dw a  m ły n y ,ru d z ie ń s k i
| i kam ieńsk i . . — — ------- —  —  —  —  —  —  — — 1 ■*— — 290 — 12

Sow ie tn ik  M ic h a ł S m tko . 
S e k re ta rz  W e re d in ,



i  O d  M ińsk iego  G uhern ia lnego  R ządu  ogła­
sza się, i i  w z ię c i za n ieokazanie  na p iśm ie św ia ­
d ectw a , a re sz tan c i: Eugen iusz S okołow , А іе ха п - 
d e r K o ż y n , B a z y li K o t la ro w , A n d rz e y  Z a w o ro -  
n ic w , T e o d o r Iw a n o w , i  Jan A ra p o w , k tó rz y  na 
е х а т іп іе  p ow ia d a li siebie bydź poddanym i: Soko­
ło w  i  K o ż y n  K o s tro m sk ie y  g ube rn i!, ze w si N ik o l-  
ska , obyw a te la  P io tra  K u ro c z k in a  T y tu la rn e g o  
S o w ie tn ika , m ieszkającego w  m ieście  W o ło g d z ic ; 
K o tla ro w  E ka te ry n o s ła w s k ie y  g u b e rn ii W ie rc h o -  
dn iep row sk ieg o  p o w ia tu  , o byw ate la  Szarow a, 
z m a ją tk u  Szara S łoboda; Z a w o ro tn ie w  K am ien iec  
podo lsk iey  g u b e rn ii, h a ltyńsk iego  p o w ia tu , obyw a, 
te la  H e tm a n a  R zeuskiego, ze w s i W ie lk ie g o  Bau- 
da row a ; Iw a n o w  rodem  z T a u ry c k ie y  gube rn ii z 
m ias ta  O leszek , oddalony ze stanu duchownego, 
i  A ra p o w  n iepam ię ta jący  m ieysca swego u rodze­
n ia ; na m ocy U kazu  Rządzącego Senatu dnia 29 
augusta  1807 ro k u , uznan i za w łóczęgów  i  oddani 
do s łużby  w o y s k o w e y ; p rz y m io ty  po& iien ionych 
w łóczęgów : S.okołow w z ro s tu  2 arsz. 6 |  w ie r., tw a ­
r z y  p o d łu g o w a te y  czys tey , nosa średniego, oczu 
sza rych , w łosow  rn sych , m ó w i czys to , od u rodzenia  
la t  20; K o ż y n  w ro s tu  2 a rsz. 5{  w ie rs z .,tw a rz y  po­
d łu g o w a te y  czys te y , nosa m ałego, oczu c iem no ru - 
sych , w łosow  sw ia tło ru s y c h , m ów i czys to , od u ro ­
dzen ia  la t  18; K o tla ro w , w z fo s tu  2 a rszyn y  w ie r . 
tw a rz y  p od ługow a tey  cza rn ia w ey , nosa d ługiego 
z  garbem , oczu k a ry c h , w ło so w  cza rn ych , m ó w i 
czys to , od u rodzen ia  la t  5o; Z a w o ro tn ie w , w z ro ­
s tu  2 ars». 65 w ie rs ., tw a rz y  m a łey  sucha rlaw ey, 
nosa cienkiego ostrego, oczu  s w ia tło ru s y c h , w ło -  
eow c iem no rusych , od u rodzen ia  la t З2; Iw a n o w , 
w z ro s tu  2 arsz. G w ie rs ., tw a rz y  o k rą g ła w e y  os- 
pow atey,^ nosa d ługiego cienkiego, oczu szarych  , 
w ło s o w  s w ia tło ru s y c h , od u rodzen ia  la t  27; i  A -  
ra p o w , w z ro s tu  2 arsz. 4 w ie rz .,  tw a rz y  pod ługo ­
w a te y  czys te y  n ieco  trę d o w a te y , nosa szerokiego, 
o czu  szarych , w łoso w  s w ia tło ru s y c h , m ó w i c z y ­
s to , od u rodzen ia  la t  22; a za tem  jeś li pom ien ien i 
w łó c z ę g i okażą się do ko go ko lw ie k  na leżącym i, a- 
b y  te n  z p ra w n e m i o p rzyn a le żen iu  ic h  dowoda­
m i,  p ro s ił,  gdzie u a leźy , w  zakreś lonym  p raw am i 
te rm in ie ,  o k w i t  na po liczen ie  za re k ru tó w . D n ia  
39 lis topada  1822 ro k u ,

S e k re ta rz  F- A rc im o w ic z

Sąd E x d y w i  żorsk i.
1. Sąd ta x a to rs k o -E x d y w iz o rs k i D ekre tem  Sądu 

G łó w n eg o  2 D ep a rta m e n tu  obw odu B ia łos tock iego  
w  ro k u  idą cym  m arca  28 dnia te ro w a n y m , na usa­
ty s fa k c jo n o w a n ie  w s z y s tk ic h  k re d y to ro w  ip re te n »  
so ro w  W .  M a c ie ja  B a rtoch ow sk ieg o  b. D ep u ta ta  
p tu  B ie lsk iego  p rzez ta x ę  i  e x d yw izyą  d ób r jego 
T op czew a , W o łk i  P ią tk o w s k ie j,  W o ik o w  i  Sies- 
k o w  w  Pow iecie  B ie lsk im , a dób r P isankow , M ile w a  
i  W ila n o w k i z p rz y n a le ż n o ś c ia m łw  P ow iec ie  B ia ło ­
s to c k im , w  obwodzie B ia ło s to ck im  po łożonych ,p rze ­
in a c z o n y , na p ie rw szym  zjazdu  sw oiego te rm in ie , 
ty m ż e  D e k re te m  za de te rm in ow a nym , a d m in is tra ­
c j ą  dóh r ko n k u rs o w y c h  w y ż e y  w y ra ż o n y c h  po 
z in w e n to w a n iu  u rzę d o w ym  onych  u s ta n o w iw szy ,w  
W yp e łn ie n iu  dalszych sobie tą ź  rem isyą  p rzep isa ­
n y c h  poleceń, ko p ią  z sp raw  i  ko m p o rta cye  ta k  na 
d z ie dz icu  d la  w y ś w ie tle n ia  massy m a jąku  k o n k u r­
sowego, ja k  ró w n ie  i  na k re d y to ra c h  i  z jakiego bądź 
s rz ó d ła  p re tenso rach  do teyże  massy rosczenie  m ieć 
łnogąoyeh , d la w ykazan ia  massy tychże  p re ten syo w  
i  d łu g ó w  na dz ień  1 J u li i te raźn ieyszego  1822 ro k u  
do k a n c e la ry i Sądu sp ra w  C y w iln y c h  B ie lsk iego  i  
D ro h yck ie g o  P o w ia to w  w  B ie lsku  p rze zna czy ł; i  
do spe łn ien ia  tego, w s z y s tk ic h  s ta ra ją c y c h  i  n ie - 
B taw a jących  do tego konkursu* m ogących m ieć u- 
cze sn ic tw o  a k to ro w  w  ty m  te rm in ie  zo b o w ią za ła  w  
d a lszym  spe łn ien iu  ty c h ż e  Sądu G łów nego  p o ru - 
c z e ń ,w y m ia r ty ch że  dob r G eom etrom  do tego p rze ­
znaczonym  usku te czn ić  p rze p isa ł; i  pow o łać  stoso­
w n ie  do teyże  rem issy w s z y s tk ic h  k redy to row * i  
p re te n s o ro w , p rzez pub iczne w  G azetach k ra jo ­
w y c h  i  zag ran icznych  aw izacye  t r z y k ro tn ie  u m ie ­
śc ić  się pow inne postanow iw szy, czasu do spełn ien ia  
tego w szys tk ieg o  do d n ia  i 5 m arca  іб зЗ  ro k u  uży­

c z y ł,  w  k tó ry m  te rm in ie  ostatecznie d z ie ło  swoje 
U kończyć z a d e te rm in o w a ł, na s k u te k  jakow ego 
Swojego postanow ien ia , p rzez n in ie js z e  w zyw a  
w s z y s tk ic h  g d z ie ko lw ie k  okazać się m ogących w ie ­
rz y c ie li i  p re ten so ro w  do massy m a ją tku  pod ko n ­
k u rs  W ystaw ionego W .  M ac ie ja  B a rtochow sk iego , 
z ja k ie g o  bądź z rz ó d la  roszczenie  m ieć m ogących, 
ażeby na te rm in ie  1 J u li i w  ty m  k ra ju  zam ieszka li 
a za g ran iczn i okazać się m ogący w  każdym  czasie, 
od d a ty  dóyścia  ic h  n in ieyszey w iadom ości do dn ia  
i 5 m arca  182З ro k u  spe łn iw szy , do ka n c e la ry i Są­
du C yw iln e g o  B ie lsk iego  kop ie  sp ra w  i  ko m p o r- 
ta c y c  w  ty m  pow yższym  te rm in ie  pod wstecznym 
npadkiem  w  p re te n s ja c h  ,*-czyIi am issya rz e c z y , 
do tego Sądu p rzez się lub  przez um ocow anych  
P le n ip o te n tó w  ja w i l i  się. In a c z e j za  n ie ja w ie - 
n iem  się że naysłuszn ieysze p re tensye  u p a d k o w i 
w iecznem u ulegną, ostrzega. D a t na sessyi w  do­
b rach  T opczew ie  1822 ro k u  m iesiąca  m aja 16 d.

Jan P a tk o w s k i P re zyd u ją cy  E x d y w iz o r . W in ­
c e n ty  Ł a p iń s k i Sędzia C y w iln y  i  E x d y w iz o r . Pa­
w e ł H ry n ie w s k i Sędzia G ro d z k i i  E x d y w iz o r . R e ­
gen t Sądow y E x d y w iz o rs k i S tanislanr Łaszkiewstcz.

1. Sąd T a x a to rs k o -E x d y w iz o rs k i za rcm issą  
Z iem ską  U p its k ą  w  ro k u  1822 yb ra  20 dn ia  nasta- 
łą , d la  rozdz ie len ia  m iędzy  w ie rz y c ie li m a ją tk u  
B irz e ł w  P cie  U p its k im  położonego do W .  F e r­
dynanda A lexego  S tan iew icza  h. Assesora należne­
go, do m ieysca tą ż  rem issą przepisanego p rz y b y ły , 
a d m in is tra c ją  onego, k o m p o rta cyą  d o ku m e n tó w  
i  czynność jeo m e trom  spe łn ić  p rzeznaczy ł, a po 
u ła tw ie n iu  tego  w s z y s tk ie g o , co osta teczną  ro z ­
p ra w ę  uprzedza, oną do dn ia  10 ja n u a ry i 182З 
ro k u  o d ło ż y ł, żeby w ięc  p re ten so ro w ie  i  k re d y ­
to ro w ie  pod obawą am issyi sw oje  dow ody w  o- 
s ta te cznym  te rm in ie  ja w il i,  tę  w iadom ość ogłasza. 
D a t 1822 m ca 8bra  12 dn ia  B irz e łły .

W o ln o  d ru kow a ć Jan O lechnow icz  P re z y ­
den t Z ie m sk i U p it. E x d .

i  Sąd T a x a to rs k o  E x d y w iz o r s k i  dekretem  
rem issyynym  Sądu Z iem sk iego  P tu  R os ień . n a  
w y m ia r  s a ty s fa k c y i  d la  k re d y to ro w  W . F e r d y ­
n an da  Iw a n o w ic z a  Chor. P t u  R os ień . D z ie d z ic a  
dóbr Janow a  des tyn uo w an y ,  stosownie do p r a w i ­
de ł te y  ze rem issy d n ia  2 8  p aźd z ie rn ika  r .  b ie -  
gącego w  mieście p o w ia to w y m  Rosieniach w  z a - 
s to ło w y m  Z iem sk im  komplecie Sądownic two  o tw o ­
r z y ł  , i  s k łan ia jąc  się do p rzeds taw ionych  od  
s tron  życzeń, p os ta no w ił  d n ia  i 5  s tyczn ia  nas tę ­
pującego  r .  18 2З ostatecznie w z iąć  sprawę w  n a -  
m owę, a  z tą d  Łeby interesowane s trony  do tego  
czasu p rz e d s ta w i ły  swoje pre tensye do re k o g n i - 
c y i , o ra z  i i b y  wszelk ie  z ro d z ić  się mogące p rze ­
szkody do oczewistego w y ro k o w a n ia  p rz e d  t y m  
te rm inem  u ła t w i ł y , p rzez n in i t y s z ą  a w iz a c y ą  po  
t rz y k ro ć  w  Gazecie K u r y e r a  L i t .  za m ieszcza ją ­
cą się z a w ia d a m ia , a  na pretensye do p o w y ż s z e ­
g o  te rm inu  n ie jaw ione ,  am isyą  zapisać dek la ru je , 
D z ia ło  się w  Ros ien iach  1822 g ru d n ia  2 d n ia .

P re z y d e n t  Z ie m s k i  i  E x d y w iz o r  Jan  K a l i -  
n o w sk i .

Z ie m s k i  P t u  R osień . i  E x d y w iz o r s k i  R egen t  
Ig n a c y  J a t o w l t .

P o z e w .
1. W edle  U kazu  J E G O  I M P E R A T O R -  

S K I E Y  M O Ś C I  Samowładnącego C a łą  Rossyq  
etc. etc. etc.

N a  skutek w y roku  M a g is t ra tu  W i le ń .  w  roku  
1822 mca zapadłego, na mocy zakroczoney Remis­
sy Sądu Głównego D epartam entu  czasowego , w 
sprawie konkursowey IV .  Józefa Statkowskiego b. 
B u rm is trza , Ur. M a c ie y  Paw łowski pozywa przed  
ten ie  Sąd M a g is t ra tu  W i le ń .  do oczewistey roz­
p ra w y  wszystkich kredy torow  i  pretensorow tego i  
B u rm , Siatkowskiego, j a k  rów n ie  Jana  Kam ińskie -



go, Józefa M arc inowskiego, Mateusza Żó łkowskie ­
go , i  Józ f d  Iwaszk iew icza  by łych  R adnych  m ia ­
sta W i l n a , do wspólnego znoszenia d łu g ó w , na  
wspólne potrzeby M ia s ta  u  Skowrońskich zac ią -  
gnionego , i  roz l iczen ia  się, F ranc iszka  Poznań ik ie - 
go Prezydenta  M . W i ln a , i  ca łą  Radę M .  W i ln a  
do zaspokojenia p re ten s j i  n a le ż n e j  Siatkowskiemu  
w  ilośc i ru b l i  sr. 690, do za bo n f iko w a n ia  a w an ­
sowanych przez Statkowskiego  , ju ż  to z w łasnych  
funduszów  , ju ż  to z zaciągn iętych u różnych osób 
k red y tów , summy rub l i  srebr. 2o5o kop. 17, i  d a l ­
szych , jak iś  ty lko  wykazanem i będą, tudzież debi- 
to rów  tegoż Statkówskiego okazanych przez jego, j a ­
ko to: O nufrego  E y tm ir ia  Sędziego Grodz. T rock ie ­
go Starosty Gumbr żeńskiego za ka r tą  w  roku  1811 
a p r .  28 d n ia  w ydaną  r u b l i  sr. 15o z procentem , 
Józefa Janowskiego o ru b l i  sr. 25, Jana  Janow ­
skiego o ru b l i  t r .  i 5, m uzyka  Kalw ińskiego o ru b l i  
sr. i 5, Jana  H ra b i  Sierakowskiego o czer. z ł.  180, 
Jenera ła  Ch.otwicowa o ru b l i  sr. 100, M a rs z a lk a  
Szemiota o r u b l i  sr. 200; i  zak łada prośby o sądze­
nie w ykazanych summ na  debitorach z p rocentam i  
i  expensami na rzecz massy, i  onemi Kredytorow  
obdzie len ia, a by łych  R ad nych  Kamińskiegó, Iw asz ­
k iew icza , M arc inowskiego, i  Żó łkowskiego do wspól­
nego ew inkowania  Statkowskiego, i  w y l iczen ia  się, o 
zapisanie атізяуі na kr edytorach n ie jaw iących  się i  
pretensorach, i  zaskutecznienia we wszystkim w a ru n ­
ków Remissy i  dekretu akcessoryynego, i  oto co w c ią ­
g u  sp rawy dow iedz ionym  będzie. Salva m eliora łione  
ża łoby.

R oku  1822 g ru d n ia  j  dn ia , W o ź n y  świadczę, 
iż  kopią  tego pozwu z o ryg ina łem  zgodną w sp ra ­
w ie konku rsow e j U r. Józefa Statkowskiego b. B u r .  
M .  W .  po wszystkich kredy torow  , pretansorow i  
debitorow te go i Statkowskiego w skutek dekretu Są­
du M a g is t ra tu  W ileń . do gaze ty  K u r .  L i t .  d la  w ia ­
domości o ty m  intessowanych podałem. S tan is łąw  
P a rym o no w sk i woźny P tu  W ileńskiego.

\Takowy pozew wolno  d rukować  1822 x b ra  7 
d n ia , W in c e n ty  M a l in o w s k i  B. M .  W •

1. W  xięgarrii U n iw ersyteck iey  p rzyy- 
m uje się prenum erata na dzieło Profes- 
sora U n iw ers y te tu  W arszawskiego P a ­
na A . K rzyżanow skiego , pod ty  tułem : 
Geom etry a A n a lityczn a . Cena е х е т р іа -  
rza  zł. poi. 10.

P o z e w .
a W e d le  U kazu  J E G O  I M P E R A T O R -  

S K J E Y  M O Ś C I  Sam ow ładnącego C a łą  R o s s y y  
etc. etc. eto.

U ro d z o n y m  W o jc ie c h o w i P as ław skiem u A -  
k tu a ln em u  Stanu K o n s y lia rz o w i M a rs z a łk o w i S ło­
n im skiem u i  o rd e row  K a w a le ro w i,K a ro lo w i F ry d e ­
ry k o w i Schedc a p te ka rzo w i G rodz ieńsk iem u, A n to ­
n iem u G ródkówskiem u9 J ó z e fo w i S za dk ie w iczo w i, 
P io t r o w i Ż a b ie  R e g e n to w i G ran icznem u L id z  
L u d w ik o w i Czartoszewskiem u Szam belanow i b. 
D w o ru  P o l. ,  o ra z  w szystk im  k re d y to ro m  i  p re -  
tensorom  do fu n d u szó w  zesz. A n to n ie g o  N a rk ie -  
w ic ta  K a p ita n a  b. W o ysk  P o l. p rz y c h o d z ić  m o ­
gącym , tu dz ie ż  Z o f i i  N a rk iew iczó w n ie  K a p i. b. 
W o y s k  P o l., p r z y  assys tency i p ra w n y c h  opieku­
n ó w , M ic h a ła  W ila n o w s k ie g o  sekre ta rza  s z la ­
checkiego Guber. G rod zeń ., F ranc iszka  Je lsk iego  
i  Jerzego K uncew icza  P is a rz a  G rod z . L id z . ,  p o ­
zew p rze d  Sąd Z ie m . p tu . L id z . na kadencyą ś. 
T rz y  K ró ls k ą  w  roku  następnym  182З sądz ić  
się m ającą , na jednoczasow e ze w szys tk ie m i i  o 
w szystko  rozp raw ien ie  się, a  to  stosow nie  do re -  
m issyynego  dekretu  sądu G lł .  G rod z . 1822  qbra  
2 8  za pad łego , i  do d a lszych  n a  sądz ie  z ło iy ć  
się m a jących  dow odów  z in s ta n c ji :  U U r .  
Ignacego  ty lk o  ja k o  п ц і а  i  a tsye ten ta , a  2>re-

$sy z  S oko łow skich  p rim o  vo lo  N a rk ie w ie ż o w e j  
a  te ra z  G rabsk iey  S ę d z in y  z iem . l id z . ja k o  a k to r­
k i ,  w yn o s i się z następney rzeczy . Z e s z ły  A n to ­
n i  N a rk ie w ic z  k a p ita n  w oysk p o i. od U r .  W o y -  
clecha P usłow skiego  ak tua lne go  stanu K o n s y l i ja -  
rz a  i  k a w a le ra , n a b yw szy  m a ją tek  D w o rzyszcze  
z  p rz y  na leżnośc iam i w  pow iec ie  L id z .  p o ło ż o n y 9 
i  o p ła c iw szy  um ów ioną  summę i  s taw szy się d z ie -  
dzicem , z a w in ił  ż a łu ją c e j za  D okum entem  o b lig a -  
cyyn o  zastaw nym  w  r .  j  8 12 m arca  7  w y d a n y m  
a  t 8 i 4  8 b ra  17 w  Z ie m s tw ie  G rodz ieńsk im  a k ­
tyw ow anym  z ł.  po i. 120 ,00 0 , za  ż y c ia  zaś i  po  
z e jś c iu  K a p ita n a  N a rk ie w ic z a  z a łł .  w ie lu  je g o  
k re d y to ro w , z  ob ligow em i p re te n s ja m i p rz y c h o ­
d zących , w łasn ym  uspoko iła  funduszem  i  na ka ż -  
dą  p re te n s ją  p ra w n y  o trz y m a ła  p rze le w , z  ty c h  
te d y  dwóch ź r ió d e ł s ta ła  się n ayp ie rw szą  i  nay** 
w a ż n ie js z ą  do m a ją tku  zeszłego A n to n ie g o  N a r ­
k ie w icza  K a p ita n a  k re d y to rk ą  i  p re tensorką , a  
m a jąc  słuszne i  n iezaprzeczone p ra w a  szukać sa­
ty s fa k c j i  na  D w o rzyszcza ch , g d y  z  m ocy U k a ­
zu  R ządzącego  Senatu r .  182 s a p r. 21 w y s z łe -  
g o , a k to rs tw o  m a ją tk u  D w orzyszcz  o b ża ł• P u -  
słowskiem u p o w ra c a ją c tg o , a  s tą d  g d y  tracą c  
e w ikcyą  z iem ną za  należności sw oje  w id z i się  
w  ko n ie czn e j po trzeb ie  w ró c ić  się do w sze lk ich  
in n y c h  fu n d u szó w , w łasność d łu ż n ik a  zeszłego  
K a p ita n a  N a rk ie w ic z a  sk ład a ją cych , to  je s t  do  
sum m y p rze z  n ie ży ją ce g o  N a rk ie w ic z a  o bża ł. 
K o n s y lia rz o w i S tanu  i  K a w a le ro w i W o jc ie c h o ­
w i  P us łow skiem u z a  D w o rzyszcze  o p ła c o n e j, i  
do d a lszych  summ u  różn ych  osób z n a jd u ją c y c h  
się% a ja k o  na  za w in ione  w  r .  1812  m arca  7  
z ł .  120,000 zesz ły  N a rk ie w ic z  w s k a z a ł e w ikcyą  
n a  D w orzyszczach , ta k  te ra z , g d y  ta ż  e w ikcyą  
nieruchom ego m a ją tku  z  m ocy  ukazu R ządzącego  
Senatu ustępuje z  w id o k u , p rze to  summa u o b i ł . 
P u s łow sk iego  z n a jd u ją c a  s ię , z  o p ła ty  p rz e z  ze­
sz łego  N a rk ie w ic z a  za  D w o rz y s z c z e  w y n ik ła ,9 
w  odpow iedz i d la  ź a ł.  d e ll.  s łu ż y ć  pow inn a . O -  
sóbno obża ł. W  i T . K a r o l  F ry d e ry k  Schede ap­
te ka rz  G rod z ień sk i w t .  1 8 1 8  p rz y ją w s z y  z  rą k  
ź a ł. o b l ig i od ró żn ych  osób zeszłem u N a rk ie w i-  
c z o w i n a  czer. z ł.  2 6 6 9 i  rub . sr. 7 2 4 , tu d z ie ż  
różne assekuracye, p rz e le w y , k w i ty  y ia  znaczne  
sum m y ja k  w yśw ieca  m a n ife s t p rze z  ż a ł.  w  r .  
*8 2 2  j a n .  2 8  p rze d  A k ta m i Z iem sk iem i P o w ia ­
tu  L id z k ie g o  za n ie s io n y , dotychczas a n i ż a ł.  sa­
m e j,  a n i m ężow i n ie  w y d a je s z , i  n ie w o ln y m  spo­
sobem u siebie za trzym u je sz , a  tem samem s ta je  
się p rzeszkodą  do u z y s k a n ia  na leżnośc i z a  o b l i -  
g a m i u  siebie u trz y m y w a n e m i, o ra z  n ie do zw a la sz  
m ogących  się z  różnem i, z  tego w z g lę d u  c z y n ić  
roz rach un ków 9 i  ż a ł. d e ll. na liczne narażasz  szko« 
d y  i  s tra ty ,  n a d to  g d y  obża ł. h re d y to ro w ie  ze­
sz łego  N a rk ie w ic z a  K a p ita n a , p o z y w a ją c  ż a ł.  
do  ró ż n y c h  G u b e rn ii i  ju r y z d y k c y i  na koszta  
ż a l. n a ra ż a liś c ie , p rz e to  d la  u z y s k a n ia  je d n e g o  
Sądu na jednoczasow ą  rospraw ę ze w szys tk iem i 
i  o w szystko , u d a li się do Sądu G ł. a g o  D e p a r. 
G ro d z . k tó ry  dekretem  re m issyyn ym  1822  7 b ra  
2 8  o g łoszo nym , u z n a ją c  p r z y jś c ie  ż a ł.  z a  sp ra ­
w ie d liw e  , fo ru m  w  Sądzie Z ie m sk im  P o w ia tu  
L id z . p rz e p is a ł, ź a ł.  d e ll. ja k o  za  n a yp ie rw szą  
pretensorkę , k re d y to rk ę  i  zas taw n iczkę  do fu n d u ­
szów  zeszłego N a rk ie w ic z a  K a p ita n a  u zna ł, p re ­
te n s je  Z a ł .  p o d łu g  p rzep isów  kons. 15 8 8 , 1 4 2 6  
i  17 6 4  o zas taw n ikach  p iszą cych , rozsądz ić  za le ­
c i ł ,  i  we w szys tk iem  s a ty s fa k c ją  d la  Z a ł .  dom ie ­
rz y ć  p o r tte z y ł, z ty c h  tedy w yszczeg u ln io n ych  p o -  
w od ow  Z a łc a  w  assystencyi męża sw o jego  u da ­
je  się do Sądu Z ie m < P tu . L id z .  i  p ro s i m io n o w ii 
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cie o za tw ie rdzen ie  D okum en tu  Z a ł .  s łużącego, 
U f  roku  1 8 1 2  m arca  7 od zeszłego N a rk ie w ic z a  
na z l o t . j  2 0 ,0 0 o wydanego. O  aprobatę d a l ­
szych Z a l .  na le ino lc ioLu  z funduszów  zeszłego 
N a rk ie w ic z a  uzyskać się pou irm ych  , a z u a ty s -  
fa k c y o n o w a r i ia  i  o p ła ty  k redy lo re w  z własnego  
m a ją tk u  Z a ł .  nasta łych i  w  mających się p rodu ­
kować przelewach z n a jd u ją c y c h  się. O  uznaniu  
Z a ł . za, n a y p i t rw s z ą  preteusorkę i  la s ląw n iczkę  
do fu n d u s z ó w  ka p ita na  An ton iego  N a rk ie w ic z a .
0  wskazan e d la  Z a ł .  s a ly s ja k c y i  na summie u-  
O b ia ł .  A k tua ln e go  K o n s y h a rz a  Stanu i  K a w a le ra  
W o jc ie c h a  Pus łow sk iego  znaydu iącey  się, i  na 
wszelkich po zesziym N a rk ie w ic z u  jak ichbądź-  
ko lw iek  o d k ry ty c h  i  odk ryć  się m ogących pozo­
s ta łych  funduszach, a to  w  k a p i ta ła ch , procentach
1 expensach p ra w n y c h , O  p rz y ję c iu  dawodow  
na znikczcmnienie  u d n y c h , na umnie jszen ie  d ru ­
g ic h  pretensyoib r ó in y c h  osob do m a ją tku  ze­
sz łego N a rk ie w ic z a  p rz y  p ow iada jących  s ię , o 
p o w ró t  przeb ie ranych nad p ra w o  z a k re ś la ją ­
cych  się p rocen tów ,czy l i  o rozc iągn ien ie  r y g o r u  i  • 
cznych ukazów  N d y w y ż s z y c h  na tych  k tó rz y  l ich  - 
w ia rsk ie  b ra l i  p ro w izye .  O  znussowanie w sze l­
k ich  i  w  r ó iy c h  ga tunkach  J u n d u n o w  zeszłego 
hapit . N a rk ie w ic s a ,  o z rea lizow an ie  p re tensyow  
Z i ł .  jak ie  ty lk o  w dowodach przyniesione będą. 
O  zliczen ie  rzete lnych zeszłego N a rk ie w ic z a  za- 
w in ien  d la  r ó in y c h  osob-, poczem, o uznanie Z a ł . 
na zmasowanych funduszach  deb iło ra  jako  za s ta ­
w n e j  possesorki p o d łu g  dokumentu j 8 \ 2  m arca  7 
d. r c m is s j  Sądu G l ł . i 822 yb ra  2 8 , a w d u ls z jc h  
pre tens jach  o przeznaczenie d la  Z i ł .  p ie rwszo-  
i c i  i  lc p n a ś c i  w  naznaczyć się m a ją c e j  e x d jw i -  
z j i  na m a ją tek  N a r k ie w ic z a , a p rzed tem  w s z y s t ­
k im  o naznaczenie k o m p o r ta c j i  na w s z js tk ic h  ch ­
l a ł .  , wszelk ich dokumentów , p ra w  , o b l ig n w  , 
k a r t ,  k a f  teczek, rewersów  , k w i tó w  , l i f t ó w  c z y l i  
k o rn s p o n d in c y y  z zeszłym N a rk ie w ic z e m  u t r z y ­
m y w a n y c h  na regestrze re g u la rn ie  sporządzo* 
n y m , z cz te ro tygodn iow ą  persystencyą ped ka ram i  
sprzeciw iehstwa , o zalecenie o b i ł .  K a ro lo w i  F r y ­
d e ry k o w i  Schtde , aby  e x t ra d o w a ł  wszystkie  o-  
b l i g i , assekuracye , k w i t y  , r e w e n a  , p rze le w y  
które l a ł .  d : la t .  w  r .  1818  w  ręku je g o  z ło ż y ­
ła, a j e ś l ib y  o b i ł .  one z a t r a c i ł , lub  p rzez  upó r  
nie chc ia ł pow róc ić , o zasądzenie na o b i ł .  w s z y ­
stk ich summ i  p re tensyy , p o d łu g  o b l ig o w  i  d ow o -  
dow  w  manifeście  1822 ja n u . 28 w y rażonych*  
O  uznanie w  tem w zg lędz ie  naybogoboyn ieyszey  
d la  l a ł .  p rz y s ię g i ,  w  dowodzie  z łożen ia  w  ręku  
o b i ł  Schedy dokumentów te raz poszuk iw a jących  
się% o b l izs tość  do dowodu i  odwodu , o expensa 
prawne i  o to  w szys tko , co czasu sp rawy proszo­
nym  będzie , z wo lną  i a ło b y  pop ra w ą .

1822  g b ra  3 o. W o ź n y  św iadczę , i i  tego pozwu  
z  in s t a n c j i  W  Teressy G ra b s k ie j  Sędziny Z ie m . 
L id z .  w  assystencyi m ę ia  c z y n ią c e j  przed Sąd Z i f ,  
L id z .  w yn ies ionego , k o p i i  dwie, jedną W  K a r o lo ­
w i  F r y d r y c h o w i  Schede A p te k a rz o w i G ro d i ic ń .  
oczewisto w  ręce podałem , a d ru g ą  W  A n to n ie ­
mu Grodhowskiemu na schedzie je g o  u ik a m ie n i -  
c y  po da lkow sk iey  z e x d y w iz y i  w y d z ie lo n e j ,  po -  
ł o iy łe m .  A n to n i  P o n ik w ic k i  W .  Sądu G L  2. De.  
Gu. L i t . G r .  (

R oku  1822 mca g b ra  3 o dnia. P rz e d  A k -  
t a w i  Z iem . P tu  Grod&ień. e tawając osobiście w o ­
l n y  J P  A n to n i  P o n ik w ic k i , takow ą  r e la c ją  p o ­
wyższego pozw u  Urzędownie  zezna ł i  na to się w 
9  ę d f  zeznań wfusaoręcznie podpisa ł. P r z y j ą ­

łem  zeznanie i  l e  je s t  w  A k ta c h  św iadczę . M i ­
cha ł B a r toszew icz  Z iem sk i G rodz ieńsk i Regent.

R aku  i S 22 miesiąca x b ra  t  d n ia  W o ź n y  
Jego 1 npe ra to rsk iey  M o ś c i  ś w ia d c z ę , i i  tego  
poz vu kop i i  cz te ry  zgadnę z n in ie js z y m  a u te n ty ­
kiem w sprawie j W j n i ć  P a n i  Teregsy z Soko­
łowskich p r im i  yo t i  N a rk ie w ic z o w e y  a te raz  
G ra b s k ie j  Sędziny w  assy s le m y i  m ę ia  W Jm ć  
P a n a  Ignacego Grabskiego S ę dz ifg o  Z ie m . P o ­
w ia tu  L u iz k ie g o  i d n ą  J W .  W o jc ie c h  w i  P u -  
s łowsk itm u aktua lnemu S tcnu K o n s y H a rz o w i  iw 
L id z k im  w  m a ję tn o ś J  D w o rz y s z c z u ;  2do W Jm ć  
Panu  Jerzemu Kuncew iczow i czynnemu opieku­
n o w i n ie le tn ie j  Z o f i i  N a rk le w ic z ó w n y  K a p . b. 
W o y s k  F o l .  w m ieśc ie  L i i i e  w  domie w ła s n y m ;
3 d ą  W Jm ć P io t r o w i  Żab ie  Regen tow i G ra n . 
P tu  L id z .  takoż  w mieście L id z ie  w  domie U  o y -  
ta  P a c iw sk iego ; 4 tą  H  W Jm ć  Panom  Józefow i  
S z a d k ie w ic z o w i , i  L u d w ik o w i  C zar loszew sk itm u  
Szam. b. D w o ru  P o l .  do d r z w i  Sądow ych  p rzed  
Sąd Z  rmski P o w ia tu  L id z k ie g o  popodawałem ,  
i  p rz y b  łem, i  o ro z p ra w ie  za w ia do m iłem . D a t  

j a k o  w yżey . M ic h a ł  W  insza W ó z n y  P tu  L id z .
R oku  1822 decembra  1 dn ia  p rz>d  A k i a ­

m i  /  eiashiemi P tu  L id z .  osobisto stanąwszy W o -  
£ іу  w  górze podp isany  ten k w i t  r e l la c y y n y  po -  
z - u n y  u rzędow nie  zezna ł,  p rz y ją łe m ,  w  A k t a u -  
m i iś c i l tm , o zgodnośc i z ks ięgam i świadczę.

Jakób R o ż y c  H a l ic k i  P is a rz  Z ie m .
T a k o w y  p o t r ip  w o lno  d rukow ać Inspekto r  

Części 1 d e P e i te z .

3 . O d  L itew sko  W ileńsk iego  Gubern ia lnego  
R ząd u . Z  powodu n ie ja n ie n ia  s ę życzących  
na w p rz ó d y  naznaczone ta r g i  d la  d os taw y , p o ­
d łu g  m odelu , p o t rz e b n e j  d la  posy ła jących  się do 
S y b e ry i  do ro b o ty  i  na posielenje a resz tan tow , 
z im o w e j  i  le tn icy  o d z ie iy , naznaczone do tego  
nowe te rm iny  5 , 7  i  д  te raźn ie jszego  g ru d n ia ;  
a z a ty m  i y c z ą c y  w z iąć  takow ą  dostawę агезг- 
tan tsk iey  o d z ie iy  na t r z y  la t a , od czasu z a w a r ­
c ia  na to  k o n t ra k tu , zechcą j a w i ć  s ę  do tego  
R ządu  na oznaczone te rm in y  z dostatecznemu na 
pewność dos taw y  k a u c ja m i .  D n ia  1 g ru d n ia  
10*2 2 roku .

Sekretarz W ie rz b ic k i  
S to la  n acza ln ik  G ube rn ia lny  Sekretarz

IV .  Leonow icz

P o d  t a  d

3 . W  skutek rosporządsen ia  R zą d o w e y  
Z w ie rzchnośc i c z y n i  się ogłoszenie, ie  na  dos ta ­
wkę w  roku  następnym 1 8 2З d re w , św iec, i  B o ­
m y  d la  w o jsko w y  oh p o t r z e b ,  w  Powiecie T ro c ­
k im  będzie się odbywać w M ieśc ie , T rokach  l i c y ­
t a c j a  w  dn iach  t o  i t  i  12 miesiąca G ru d n ia  
bie lącego  1S22 roku , p rze to  zyczący  p r z y ją ć  
na siebie obowiązek ta k o w e j  dos ta w k i , zechcą na -  
pomienione te rm in y  p r z y  b ydź  do T ro k ,  z p r a -
wnemi k a u c ja m i .

M a rs z a le k  T ro ck ieg o  P o w ia tu  i  K a w a le r
B o les ła w  Rom er  

Sekretarz A d a m  K u c e w ic i

3. W y s z e d ł z t y  pogra F i Im pe ra to rsk ie go  
W ile ń s k ie g o  U n iw e rs y te tu  d ru g i tom  s ta ty s ty k i 
g u b e rn ii podolskiev przez X . W a w rz y ń c a  M a r ­
czyńskiego. Szanow ni p re n u m e ra to ró w  ie g c a o rz ą  
odebrać, u  kogo p re nu m e row a li.


